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Z.Polski

Opłatek z Kraju

Trzeba ci przejść przez ogień 
i wodę, abyś ,się dostał na 
miejsce ochłody,

Psalm LXV„12.

Nikły okruch.maleńka,lekka odrobina, listek powrewny,słaby 
i wiotki płatek lilii a taka moc i siła w nirrążo wstrząsa 
sercem najtwardszym, rozsłonęcznia najmroczniejsze żaka- 
•marki duszy ludzkiej -

Poprzez śnieżną bici czystości jego,co zdajc się być zdjętą z aniel
skich, skrzydeł, Duch,wyzwolony z pęt materializmu,wznos i się wzwyż,w lot 
daleki, podniebny ,na -świętą a oczyszczającą.kąpiel w górnych sferach praw
dy, dobro ci i miłości -

zj św ięt e j , b icli idzie w nasze ubogie izby emigranckie tchnienie cie
pła serc najbliższych, śerc,.które wyczuwamy,tuż obok siebie chociaż fizycz
nie są odległe,chocirż przestrzeń i czas wcisnęły się pomiędzy serca kli
nem rozłąki i legły na nich ciężarem tęsknoty już od tak dawna. -

Drobiazg,prawic pył,maleńka, i^iekką odrobina a takie bogac
two wre żeń, obrazów. i wspomnień- nasuwa, że serce zmienia rytm 
pracy i bije jakąś dziwną, połączoną melodią smutku i słody
czy, tęsknoty i radości -

t„_ V,1MPT 2,.mę3 dusznym a. słodkawy-n zapachem s ions, rozło żonego
P u naszych bliskich - pod obrusem,jęk nakazuję nasz siary obyczaj wŁ- 

gi-lijny oto wionie, sw iezym, jęd rnvm a. ożywczym zapachem' choiny z polskiego boru. . *?

. A myśl biegnie do przeżyć bliższych,żywy eh jeszcze w. pamięci i da
lej w omroczą odległej przeszłości - biegnie snopem świetlistej jasności, 
co promieniuje z opłatka i jak reflektor kolejno oświetla, minione wieczo
ry wigilijne: rok ten a ten - w polu,następny - w polu, ten - w niewoli in
ny z rodziną i tak dalej ■ * ■

A serce podąża za mysią i bije raz wolniej,raz szybciej,czasem za— 
oiera na chwilę i znowu bije. tą dziwną me lod ią, tęsknoty i słodyczy —

Delikatny płatek lilii o niepokalane j-bieli wypieszczonej 
słońcem a rosą - płatek,który obawiamy się dotknąć,aby go



nie skrzywdzić,a t ak s ilne: uczucie miłości wy zwala. Skąd, się 
wzięłoś w naszych ubogich izbach - odrobino radosną?

Kiedyś,nim poranne podły zorze,polski siewca,chłop Boryna o twardo 
zarysowanoj'sylwetce na tle poczynającego płonąć nieba, ruchem szerokim a 
wspaniałym w swoim wyrazie rzucił ziarno w glebę Ojców swoich raz modli
twą do Najświętszej Panny Siewnej -

A później:w ciszy i spokoju skwarnego południa,kiedy nad,rozległym 
kłośnym łanem głębie powietrza falowały żarem a dzwonki kos i sierpów wpa.- 
dały w ćwierkot koników polnych, do jrżały , złoty,pełny kłos zżęła sierpem 
polska dziewczyna,przerzucając go ponad swoją głową ruchem niedoścignio
nym w wyrazie piękna,a towarzyszył temu tęskny śpiew przodownicy żniwiarek: 

„oj .kłos ie, kłosie skąpany w rosie...

A jeszcze później:omszały młyn w cieniu drzew,brać zakonna w habi
tach św.Franciszka z Assy'źu,co to braćmi a. siostrami mienił wszystko co 
Bóg stworzył,co to przez bolesne stygmaty dostąpił Łaskijtu braciszek za
konny przeobraził ziarno vj opłatek w-.igiiijny ,w sytny chleb Bucha, szepcąc 
nabożne modlitwy -

A teraz, a. dzisiaj ? Przybył do nas w liście od na jbliżs ze j, kocha
nej osoby, zastępu j ące jej sero.e.Nim spoczął w liście,padła na niego łza z 
tych łez, które są świętymi.Przy był z ciepłem tego serca,-z zapachem sia.no 
i choinki, z wonią gleby ojczyźnianej z dawnymi obrazami przeżyć,z wizj.ą. 
rozległych kłośnych łanów,nad którymi falują głębie pow ietrza, dzwonią sier
py i kosy przy wtórze tęsknego śpiewu żniwiarki i owierkotu ko.nikow pol
nych - ■

Maleńki, słaby listek,cozza byle powiewem drży a tyle mocy 
posiada., że duszę z mroków wyzwala i wiedzie poprzez drogi 
smutnej rzeczywistości dzisiejszej w jasną krainę wiary 
i nadziei - , •

Kiedy weźmiemy do ręki opłatek,aby go przełamać,pamiętajmy że są 
ręce,które nie dostąpią dzisiaj szczęścia ważenia, na. swe j , dłoni, jego lek
kości,bo ręce te obciążone są kajdanami - to ręce si str i,braci,naszych, 
którym na imię: Ty s i ą c e foczy ich nic spoc.zną dzisiaj na bieli opłat
ka,bo inną biel mają przed sobą - biel śniegów sybirskich lub biel ścian 
więźiennych;rzućmy im drogą serc'nadzieję lepszej przyszłości -

A kiedy zasię w duchowej wędrówce po stronach rodzinnych i sercach 
najbliższyoh,łamać będziemy opłatek kruszyna po kruszynie,kiedy zasię,czu- 

•jąc wilgoć pod powieką a ucisk w krtani i w sercu,staniemy w owej chwili 
. przed głębinami smutku - niechaj z jego bieli spłynie w obolałe serce na- 

dzie ją i wiara w odmianę losów - niecha.j z spłynie zeń siła, wytrwania,wola, 
hartowna a odporność na. czekające nas próby ognia, i wody. Wówczas - kiedy 
łamać nas będzie i trawić ogień wewnętrzny,usiłując spopielić serca nasze 
na próchno ego izmu,obojętnego dla sprawy narodowej - niechaj się jawią w 
nas te siły odporne .Niechaj się jawią też,kiedy losy poniosą nas na.zdra.- 
dzicckie wody,gdzie przewalają się szkwały zwątpienia i porywiste wichry 
pokusy z metalicznym dźwiękiem srebrników judaszowej zdrady.

Niechaj nas nie opuszczają i wprowadzą domiejsca ochłody - do Oj
czyzny naszej,gdzie dzisiaj z wszystkich kościołów płynie jednym,zgodnym 



akordem no pola,lasy,wsio i miasta ta pieśń nad pieśniami:

Bóg się rodzi - moc truchleje,...

Moc,produkt przekarmionego materializmu,truchleje,bo zna swoją 
słabość,bo zna istotną siłę. Prawdy, Sprawiedliwość i i Miłości.

= + - + = 
+

SŁOWO BOŻE 
=+ = 4-=4-=+=4-=+=4-=4--4-=
Ewangelia na uroczystość Bożego Narodzenie - Luk.2,1 - 14.

Onego czasu - wyszedł dekret od cesarza Augusta,aby spisa
no cały świat.Ten pierwszy spis dokonany został przez sta
rostę Syryjskiego,Cyryna.I szli wszyscy,aby się dać zapi
sać,każdy do miasta swego,Poszedł też i Józef z Galilei,z 
miasta Nazaret,do Judzkiej ziemi,do miasta Dawidowego,któ
re zowią Betlejem;dlatego,że był z domu i pokolenia Dawi
dowego,aby dać się zapisać z Kary ją,poślubioną sobie mał
żonką, brzemienną., I stało się,gdy tam by li,wypełniły się 
dni,aby porodziła..I porodziła Syna swego pierworodnego,a 
uwinęła go w pieluszki i położyła Go w żłobie,bo nie było 
im miejsca w gospodzie.A byli w tej krainie past erze,czu
wający i trzymający nocną straż przy trzodzie swojej.A oto. 
Anioł Pański stanął przy nich,a jasność Boża zewsząd ich 
oświeciła i zlękli się bojaźnią wielką.I rzekł im Anioł: 
Nie bójcie się,bo oto opowiadam wam wesele wielkie,które 
będzie wszystkiemu ludowi,bo się wam dziś narodził Zbawi
ciel,który jest Chrystus Pan,w mieście Dawidowym.A ten wam 
znak:znajdziecie niemów łątko owinięte w pieluszki i poło
żone w żłobie.A natychmiast było z Aniołem mnóstwo wojska, 
nieb Leskiego,wielbiąc Boga i nów ląc: Chwała na wysokościach 
Bogu,a na ziemi pokej ludziom dobrej woli.

11 Gloria in excels is Deo11 - ten to potężny hejnał Boskiej chwały roz
brzmiewa dziś w całym nieogarnionym wszechświecie.Jypiewa ją go aniołowie i 
święci u tronu Stwórcy,Głoszą go w radosnym uniesieniu wielcy i maluczcy, 
starzy i młodzi,bogaci i ubodzy na całym/ziemskim globie,gdziekolwiek do- 
tarło^i padło światło odwiecznej nauki Bożej.Słowem,dziś cały świat chrze
ścijański raduje się;zrzuca. ze siebie ciężar smutków, trosk, b iedy i kłopo
tów , oc iera, osusza łzy i, wyb iega.j ąc myślą'ku betlejemskiej sta jence, uśmie
cha się z miłością do Bożej Dzieciny,ktora. przed wiekami przyniosła’świa.- 
tu prawdziwe szczęście i odrodzenie*

To zas odrodzenie przyniósł Zbawca właśnie wtedy.,kiedy świat jak 
wiemy, st aczał się w przepaść;kiedy ludzkość coraz bardziej oddalała, się 
od Boga,popadała, w ohydne bałwochwalstwo,niemoralność i straszną niespra
wiedliwość; kiedy siła,podobnie jak dziś,z opanowała,nad prawem,a miłość 
bliźniego poszła w zapomnienie, bo słabych i biednych nie uważano już nawet 

ludzi. Nikt wtedy nie widział wyjścia, i ratunku z mroku szerzącego-;się 
rozszalałego zła,To zło widzieli nawet sami poganie,boleli nad upadkiem 
człow leczens twa , a^ wielu z nich w rozpaczy wołało:” Chyba Bóg przyjdzie i wy. 

■ a\vi nas’ . I oto Wszechmocny odpowiedział niewdzięcznemu człowiekowi nie
pojętą litością oraz miłosierdziem.Bezgraniczna miłość sprowadziła. Go z 
nieba na ziemięjkazała mu spocząć w szopie,w zimnym żłobie,a potem jesz-
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"szc'ze więcej,bp zamknąć się żywemu w okruszynie chleba. - w tabernakulum 
ołtarza eWszystkó' to uczynił Zbawca, by przynieść nam prawdę,miłość, pokó j i 
sprawiedliwość,by pocieszyć,ukoić,plączących.biednych,opuszczonych i wy- 
dziedziczonyc’h',b*y wskazać nam wreszcie drogę ku sńczęśhiu wiecznemu* — 
Czyż wobec takiej .ofiaryi i ogromu miłości,my nie powinniśmy • odpcwiedzieć 
•Słodkiemu Jezusowi wdzięczną miłością naszych serc? O,tak — kto tylko ży- 
je duchem Chrystusa, to przyzna, że - takeChcąc zaś tę miłość Zbawcy okazać,, 
trzeba, przede wszystkim zajrzeć w głąb swojej duszy^oczyścić serce z nale
ciałości grzechowych,a potem przedstawić Jezusowi swojo słabości,bóle i u- 
trapienia,prosić Go,by przepalił w.swym Boskim "ogniu nasze tęsknóty,chęci, 
pragnienia i naszą wolę;by ją zahartował w walce ze złem,oraz wspierał ja/ 
w dążeniu do poprawy i odrodzenia się,

,t... A Jezus - ów Boski lekarz,napewno,do każdej takiej duszy z miłością 
nachyli się,wyciągnie, swe boskie- rączęta, usunie smutek krwawiący serce i 
da potrzebny pkój, oraz.radość ducha,do'ktorej każde Jego dziecko ma prawo,- 
Touteż w dniu Bożego Narodzenia, gdzie tylko rozbrzmiewa piękna, mowa nasz^, 
gdzie .tylko b-ije polskie serce .niech tętni czystą radością, i miłością ku 
Bożemu Dzieciątku„Niech nasza pieśń:** Ch ała Bogu na Wysokości'* , złączona z 
pieniem aniołow i naszych bliskich w Oj-czy śnie, rozbrzmiewa z wdzięcznością 
ku ezcŁ Bena Zastępów*Amen*

■ . * Ks, Cze sław 'Chmielewski

■ t v o o C o o

TJw.olski

Betlećm ,w Polsce„ 
= + = + =-+ = + = +

» e--,ś ja. wam pow,iądarn.matulu. -
•y , Ze tak mi coś w..duszy się kici.
Ze nam się-Pan Jezus narodził

Tu;w Polsce,nie żądnej Judei,.,

Obłapił Jezusek ża szyję
.. Oj czaszka rączkami ma.łcmi.

Przymilał s-ię.-, by mu pozwolił
Przyjść na świat ńa smutnej 

• ■ ■ ś tej ziemi,,

Matulu,gdzież,jak nie w Polsce,
Biedniejsze te chłopskie strzechy?.

Gdzieś bardziej na święcie, niż u nas/
Potrzeba.- -osłody , po-pie'chy .*■'*

Powiedzcie,gdzieżindziej na 
świecie

Tęsknie j s z o.ś ą'1ąki i-pola9 
Gdzie mgławią się krwawsze wspo- 

. mnienia?
Gdzie bardziej przesiąkła. 

' kr-ćią rola?

Gdzie więcej, na ziemskim padole. 
Spłynęło łez,krzywdy i bólu?' 

..Gdzie dola narodu smutniejsza?
Powiedzcież sumiennie ,mat ulu?

kiedy seink popłakuję.
Coś w dus.zy mi cięgiem się klei, 

Że. u nas. jtest w Polsce Betleem —.
■.Nie gdzieś tam.w zaśw iat-ach, w* Judei..",, ,

- -i- = +,=■ + =: /Pcfc."dih 'tn-- 14
= ,+ - +- - '
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. •; ’-STS parę ;godzin przed, wyeyłką"h£niejszego 'numeru,otrzygaliśmy

,.<z’ gra.jp." G-la? wzystkich Czytelników?. ,łZ’n a: k a” - opłotek.;7 tym pięknym 

■ .syrib o la ■ •-. K-.ro, j łączy się w wieczór wigilijny z nami mysią serdeczną, 

połączoną z życzeniami niezłomnej -wir ry ,nędziei i bratniej miłości. -

Łamiąc" się tym? opłatkiem z Rodak:dm i i Czytelnikami ” Znęka” na . 

uchod/ctwic, - składamy Im . życzenia Radosnych* świąt oraz Błogosławieńst

wa Bożego Nowym Ręka. . „ --

V .• . : ' Redakcja "Z n- a k u”

Wiadomości ze. świcto katolickiego. k'- ' '
i= + = + =.+ = 4- = +'= + = + = -t- = 4-

4p_JLctnią rocznicę panowania króla szwcdzkiegc^&ustawa Viktors wy- 
pbdTa~w g.rucFn-iu br. - OjcTc-c św.pTas XIT.przesłał Królowi własnoręcznie 
napisane pismo z wyrazami sympatji i życzeniami szczęścia, dla. Króla i je
go Królestwa, - e •

SvyRota a paplóżny-i O jciec św, przyjął" na prywatnej audiencji 10 sę- 
’ dzi.ovg św.^oly,nejwylszcgo trybunału kościelnego.Dziekan św.Roty' msgr,An
dre Julien zazna czył*, że" w. ab iegłyn roka Roto, wystawiono"było na atak z 
dwuch przeciwnych obczówjpierwsi zaraacali Tryb ano. łowi, żć zbyt łagodnie 
traktuje sprawy bogaty eh, drudzy, że " zbyt surowy jest dla nieszczęśliwy ch 
małżeństw. - Oświadczył on,żc- w ciągu 2 lat sądzono Bóó Sprawy o unioważ- 
nienie mołżeństwa. i tylko 3Ó5 małżeństw-uznanych zostało za nieważne.Mię
dzy nimi- 185 wy-podków dotyczyło ładzi ubogich i było darmo .przeprowadzonych. 
Rozbicie na.skatc-k wojny olbrzymiej ilości Małżeństw wywołuje najgłębsze 
współczucie dla nieszczęśliwych - Kościół jednakże nigdy.nie rózwiążc 
małżeństwa,bo nic pozwala na prawo boskię. i kanoniczne.

Katolicki Arcybiskup Kankinu ks^.Yu^- Pin^powołany :ZQjStmł- do Prezydium 
^chiń^kj-cgo Farlamentu i'DaTcrzc udział w.. oKradacTi ".nad EonśTyTacją, przewod
nicząc niektórym . go siedzeniom. - Dzięki jego wyst.ąpieniom usunięto z 

, projektu przepisy■ograniczaJące wolność sumienia. -

Bcligi£ ńw_i?ęt‘^ - "-cdłag najnowszych statystyk ludność świata wynosi 
2. lk2.000.0U0,w czym najwięcej jest katolików ,bo - 399 milionów, pętem: 
konfuc jonistów - 393 miliony , mu zu-łna- nów - 2.96; mil,, hindusów -.252 mil-., 
prawosławnych - 161 ,.8o5,000,nnnamitów - 115, 828,000, żydów - 16,891.000.

Rozwój Kościoła w Joponji. obserwuje się z dnia, na dzień,Liczba chrz
tów, jak wykazuje statystyka podwoiła _się ód 1939 r;,a liczba, przygotowu
jących się do chrztu.-jest 5 razy" większa niż w 1939 r.'/zrost ten-do je 
się zauwazyc szczególnie w Tokio .a m.i. także w- zbombardowanej bombą ato
mową Hiroshimie,w której pracują 00. Jezuici. - Zdur-iiewa jący. rozwó j chrze
ścijaństwa wąJaponii, uwa żany jest za jedne z na jpot ężnie jszych z jawisk, w 
skali wszechświatowe - historycznej. - Cesarz ilirohito, po dwutysięcznym 
panowaniu ”bogocesarstwa”,studiuje obecnie żarliwie zasady religii chrze
ścijańskie j,przy jął już w tym celu wielu mis jonarzy i poważnie nosi sie z 
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zamiarem przyjęcia chrzęścijaństwa.Dochodźi do tego, że poraź pierwszy w 
dziejach nawą państwową w Tokio kieruje chrześcijanin jako premier-/^ Chi
nach- i -na E-ilipinach podobnie .wybitni ..polity cy._ na leżą do religii chrze
ścijańskie j/, również ministrem oświaty jest prof .dr. Tanaka. Kctoto,gorliwy 
katolik i jak donosi O.Lassale książęta, cesarscy studiują katolicyzm,a na. 
uniwersytecie- cesarskim w Tokio otwarto katedrę wiedzy katolickiej.- ”Ja
ponia stoi w obliczu wyjątkowej dziejowej godziny Laski, jak się już ni
gdy prawdopodobnie nie powtórzy’ w tej je dno razów os ci. Japonia stoi dzisiaj 
otworem dla' chrześcijaństwa."- -

Kardynał Salo tti^zmarły w październiku, br. w Rzymie,który całe życie pra~- 
cowaT wśród studentów, młodzieży i robotników,był jednym z założycieli Ka- 
tlickiego Stowarzyszenia Unierśy tcckic-go -w- Rzymie i stowałzyszenia zwane
go ”Chrześcijanie Demokraci".- Jako generalny Promotor św.Kongregacji ob-- . 
rzędów był odpowiedzialny w ebrawach beatyfikacji i kanonizacji przeszło 
100 świętych,m.i. św.Joanny d Arc i św.Jana Bosko ./Gł .Kat./

Beatyfikacja robotnika irlandzki£go MottVPalbota^odbyło się niedawno te
mu w Rzymie.Rodzice jego robotnicy porTowi mieli 12 dzieci.On sam był no
torycznym pijakiem - zastawiał nawet ubranie za "wódkę.Trwało to 15 lat. 
Lliał jednak świątobliwą matkę,które nic przestawała modlić się za niego. 
Pod wpływem tej modlitwy nawrócił się i walczył strasznie ze sobą i swoi
mi namiętnościami,Każdą wolną chwilę po pracy poświęcał modlitwie.Cześe 

. jego rośnie coraz więcej w Ameryce, Holandii, Anglj. i i Irlandii. Ży ją jesz 
towarzysze jego pracy,którzy uznają jc-go nawrócenie i świątobliwy żywot.

Stygma^yzowany^K^łań. “ ^c" Włoszech płd.,koło wielkiego letniska w logii, 
w ElrTstztorze. kapucyńskim,żyje -55 letni kapłan,0.Pius,który od roku 1918 
ma na ciele widoczne znamiona ran Chrystusowych-azyli śtygmaty .Przed uwi
docznieniem się tych ran odczuwał silne holes Ci ."'Rany są stałe,Przewiązuje 
je C.Pius opaskami,które zdejmuje z" rąk przy odprawianiu mszy-św. .Wydajc 
się .jakoby przy mszy św. odczuwał, silniejsze cierpienia zwłaszcza przy kon
sekracji. Liczni lekarze badali stygmaty,aą.jeden z- lekarzy nawrócił się. 
C.Pius cały dzień praw ie-spędza na modlitwie i y? konfe/sfondle.w pobliżu 
klasztoru powstała. ' jakoby'nowa wieś licznych pątników .Zainteresowały się 
śtygma tykiem w o jśka ; amerykańskie' i przedstaw ioiele amer.Czerwonego Krzyża. 
w rozmowie z nimi mówił C.Pius o ■sh.cj duchowej rodzinie' rozsianej’ po ca
łym św iecic .Aąkfcdy go zapytano, co uważa..za największe, zła nowoczesnego 
św iata ,pow ie dział bez namysłu:” obłudę.Obłudę tych,.którzy mają władzę i 
obłudę ludzkich serę w ogóle” ./Gł .Kat./ ; . :

Dzień' Dziękczyń len i a w Stanaoh£Zjc dnoczonyoh obchodź i .'się,na podstawie 
uchwały połączonych TzF Kongresu Sianów "Zjednoczonych z 2.6 (grudnia 1941 r,, 
rokrocznie w ostatni czwartek miesiąca listopada.Dzień ten poświęcony jest 
rozpamiętywaniu szpźodrób'liwośęi_togp i modłom dżiękczynnym ża. otrzymane 
■łaski i dary.' - '//-bieżącym roku Dzień Dziękczynienia obchodzono v/ Ameryce 
dnia 27 listopada .Kościoły, katolickie, i świątynie wszystkich’wyznań" prze
pełnione "były v;:iernymi,którzy składali Bogu korne podziękowanie, że pozwo
lił im żyó i prae.iwac w Stanaoh Zjednoczonych,tej ostatniej niemal wyspie 
szczęścia i dobrobytu ńa ziemi./1.0./ ' *

hksknPj: katodjicc^ Vv'.q^d£-do Izby Lordów w_Ang.lji — oto pytanie,które 
nurtuje w związku-, z -roTo-rmą IzFy .Przedslabieielc Fow-icm hierarch ji kato
lickiej w V/.Brytanii wysunęli wniosek o dopuszczenie do izby wyższej re
prezentantów Kościoła Katolickiego. - SpraVra napotyka na tę trudność,że 
vv V/.Brytanii państwo 'hic chcc uznać oficjalnie terytorialnych tytułów bi
skupów' katoliokich,które równocześnie; używają przedstawiciele władz" pań
stwowego kościoła'anglikańskiego.
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_Selma lc^erlóf__X

Noc Bożego, Narodzenia.
=■+.= + = -ii = + = + = + =

W piątym roku, życia mego miałam wielkie zmartwienie. Nie wiem nawet, 
czy od tego czasu, doznałam kiedy większego.

Było to,kiedy moja babcia umarła.Dotąd siadywała codzień w kącie sofy 
w swoim pokoju i opowiadała bajki.

Nic pamiętam jej inaczej jak siedzącej tak i opxwiędającej,od rana do 
wieczora,a my dzieci siedzieliśmy wokoło niej i słuchali.Cudne to było ży
cie.Nie było dzie ci,kto rym by się tak dobrze działo 'jak nam.

Mało ja pamiętam mojej babć i,Wiem,że miała piękne kredowo białe włosy, 
że chodziła bardzo pochylona i że zawsze robiła pończochę.

Przypominam sobie także,że,kiedy skończyła jaką bajkę,miała.zwyczaj 
kłaść rękę na mojej głowic i mawiać wtedy: . . . ■ .

- K to wszystko tak jest prawdą,^jak to,że ja ciebie widzę,a ty mnie.
Pamiętam także,że umiała śpiewać piękne pieśni,ale nie śpiewała co- 

dzień.Jcdna -z tyc.pieśni była o rycerzu i wodnicy a zwrotki jej kończyły 
się słowami:”Wicher tak zimny,wicher tak zimny,od morza dmie z oddali” .

Potem przypominam sobie jeszcze modlitewkę,której mnie nauczyła i je
den wiersz psalmu. \;

Z wszystkich bajek jakie mi opow Łada.ła,mam tylko blade^niejasne wspo
mnienie .Tylko jedną pamiętam tak dobrze, że- mogłabym ją powtorżyc. Jest to 
krótka opowieść o Narodzeniu Chrystusa.

Widzicie,to jest wszystko,co jeszcze wiem o mojej babci,oprócz .tego 
co najlepiej pamiętam,mianowicie wielką boleść,kiedy odeszła na. zawsze.

Przypominam sobie ranek,gdy sofa opustoszała i kiedy niepodobna było 
pojąć,w jaki sposób wszystkie godziny dnia nareszcie miną.To pamiętam.Te
go nie zapomnę nigdy. . -• z .

A i to pamiętam,że nas dzieci zaprowadzono,abyśmy rękę zmarłej ucało
wali,Baliśmy się trochę,ale ktoś nom powiedział,że po raz ostatni możemy 
babci podziękować za wszystkie. uciechy , jakie- nam sprawiała.

A także wiem,jak bajki i pieśni; z domu od jechały,w długiej,czarnej 
trumnie i nigdy nie wróciły więcej.

Wiem także,że coś z życia zniknęło.Tak jakby się drzwi zawarły od ca
łego pięknego świata ęzarórw,w który przedtem dane nam było swobodnie wcho
dzić i wychodzić. • . . / • '

Teraz nie było nikogo,kto■by umiał te drzwi otw ierać.
.Przypominam sobie także,żeśmy powoli nawykali do zabaw lalkami i za

bawkami i do życia jak inne dzieci,i mogło się zdawać,że nam babci nie 
brakło i że nie wspominamy jej wcale.

Jednak dziś jeszcze,po latach czterdziestu,kiedy gromadzę legendy o 
Chrystusie, słyszane na "Dalekim Wschodzie,powraca do mnie drobna opowieść 
o narodzeniu Jezusa,którą babcia opowiadała i nabieram ochoty powtórzyć ją 
raz -jeszcze i dołączyć do zbioru.

+ 
,. + +

Był to wieczór wigilijny, wszy scy pojechali do kbśc ioła , wy j ąwszy mnie

x/Ur.1858 T- 1940.w Szwecji.W. 19o9 r.otrzymała nagrodę Nobla.Dzieła jej tłu
maczone są na, przeszło 30 języków świata;.- Powyższa legenda wzięta, jest z 
książki p.t. Legendy Chrystusowe - "Rzym 1§46. - Wyd’. Pol. Y..M. C.A. przy A.P.W. 
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i babci.Zdaje mi się,że byłyśmy same na cały dom.Nic mogłyśmy po jechać,bo 
je-dna była za mała a draga za stara.Zaś obydwom nam smutno było., żeśmy na 
pasterce być nic mogły,posłuchać kolęd i napatrzyć się świateł przy szop-

Ale 'kiedyśmy tak siedziały w naszej samotność i, zaczęła, babcia, opowia
dać. z . •

- Był raz człowiek,rzekła - który wyszedł w ciemną noc,aby ognia po
życzyć . Chodził od domu d.o domu i pukał do drzwi.

- Ludzie dobrzy,poratujcie mnie! -^wołał — oto żona moja, porodziła 
właśnie d ziec Łątko ,muszę ogień rozniecić,aby ją i maleństwo ogrzać trochę.

Ale noc była późna,wszyscy ludzie spali,nikt mu nie odpowiedziało

Człowiek szedł i szedł.Nareszcie w oddali ujrzał błysk ognia.Skiero 
wał się. w. tę stronę i zobaczył,że to ognisko płonęło na polu.lvinostwo owiec 
białych leżało, naokoło ogniami spało,a stary pasterz czuwał nad.trzodą*

Kiedy człowiek chcący ognia po życzyć,podszedł bliżej do owiec,‘zobaczył, 
że u stóp pasterza leżały trzy duże psy śpiące także.Wszystkie trzy zerwały 
się poczuwszy. obcego, rozwr rły szeroko swe paszcze,jakby chciały zaszczekać 
ale głosu słychać nic było.Człowiek widział jak si^ sierść na ich grzbie
tach jeży, jak ich ostre zęby ;połyskują biało przy świetle ogniska i jak 
się rzuciły ku niemu. Jeden .chwycił go za ^nogę, d rug i za ramię,a trzeci za 
gardło.Ale szczęki .i zęby,którymi "szarpać chciały,były bezsilne i człowiek 
nie odniósł żadnej rany..

Chciał tedy iść dalej po to,czego potrzebował.Ale owce^leżały wokoło, 
tak ciasno zbite przy1 s.ob ic, grzb iet przy grzbiecie, że nie mógł postąpić. 
Wtedy wszedł na grzbiety zwierząt i przeszedł po nich do ognia,a żadna ow
ca nie zbudziła się ani drgnęła. ;

Tyle opowiedziała babcia be.z przeszkody,ale teraz musiałam jej przer
wać.

. — Dlaczego nie,, zbudziły się,babciu? .- spytałam. - Za chwilę się do
wie sz, odrzekła i opowiadała dalej: . ■ ;

- Kiedy już człowiek doszedł do ogniska,spojrzał pasterz na 'niego. 
Pasterz ten,był to stary,ponury człowiek,porywczy i twardy dla ws ystkiohą 
u jrzawszy .obcego-,który ,się zbliżał,ujął swój długi okuty kij, jaki .zwykle 
miał w ręku^pasąc. owce i rzucił nim w przybysza .Kij. leciał świszcząc pro
sto w niego,ale zanim go ugodził, uchy lił się w bok i pomknął mimo,daleko 
na pole. i

Tu przerwałam babci znowu. — Babciu,dlaczego kij ńic chciał uderzyć 
tego człowieka. , , . . .  .

Ale babcia-ani myślała. mi odpow iada.ć, tylko dalej ciągnęła opowieść.

- Wtedy przystąpił człowiek do pasterza i przemówił do niego:

"Przyjacielu,poratuj mnie,użycz mi trochę ognia . Niew iasta moja powi
ła właśnie dzieciątko,muszę ogień rozniećić,aby ją i dziecko ogrzać".

f ■ -

Pasterz już miał odmówić,ale kiedy się zastanów ił,że psy nie uszko
dziły tego człowieka, że owce się przed nim nie rozbiegły,a kij powalić go 
nie chc iał, zaląkł się nieco i nie śmiał mu wzbronić tego o co prosił.

"Weź sobie, ile ci trzeba" rzekł do przybysza,
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- Ale ogień już się dopalał.Nie było w nim. polan ani gałęzi,tylko wiel
ki stop zarzewia,a człowiek nic miał ze sobą ani rydla ani wiadra, czym by 
mógł jarzące węgle przenieść.

Widząc to powtórzył pasterz:"bicrz ile ci trzeba” ,bo rad był z tego, 
że obcy nie potrafi zabrać ognia ze sobą,Alą człowiek pochylił się,wybrał 
rękami węgle z popiołu, i włożył je w połę płaszcza.A one ani parzyły rąk 
jego,kiedy je nabierał,ani paliły odz ieży .Poniósł je,jakby to były orzechy 
lub jabłka.

Tu opowiadającej nowe przerwało, pytanie: - Babciu., czemu, węgle nie pa
rzyły tego człowieka? - Powiesz się o tym,- odparła babcia i opowiadała, da
lej: „■

- Pastuch,zły i ponury, człowiek, widząc to wszystko,zaczął się dziwić:

"Co to może być .za noc, że psy nie gryzą,owce się nie płoszą,kij nie 
uderza,a ogień nie pali!”- Zawrócił tedy obcego i -zapytał:

"Co to za noc?I skądże, wszystkie rzeczy okazują ci miłosierdzie?”.

- Wtedy odpowiedział człowiek:”Jeżeli sam nie przejrzyśz,powiedzieć 
ci nic mogę”.I chciał pospieszyć w swoją stronę7aby ogrzać żonę i dziecko.

Wtedy .pomyślał pasterz, że nie powinien tracić z oczu tego człowieka, 
zanim.by się dowiedział,co to wszystko znaczy.Wstał więc,poszedł.za nim,aż 
zaszedł■tam,gdzie obcy:był w domu.

Tu zauważył,że ten człowiek nic miał nawet chaty na mieszkanie,że je
go żona i dziecko nocowały w jaskini skalnej,gdzie nie było nic,tylko nagie, 
zimne ściany z kamienia..

Nagle przyszło na myśl pasterzowi, że to b iedne, niew inne dzieciątko za
marznąć może w" jaskini i pomimo,że był bardzo twardym i srogim, żęl go zdjął 
i postanowił poratować to dziecko.

Zdjął tłomoczek z ■ ramienia., wy j ął z niego, białą,miękką skórkę jegnięcia 
i dał ją obcemu człowlekowi,aby dziecko otulił. «

V/ tej samej chwili,kiedy uczynił miłosierdzie,otwarły mu się oczy i uj
rzał czego pierwej nie widział i usłyszał czego pierwej usłyszeć nie mógł.

Zobaczył wkoło siebie zbity krąg aniołków srebrno-skrzydłyoh.Każdy z 
nich miał lutnię w ręku,wszyscy zaśpiewali w głos o tym,że się narodził 
Zbawiciel co świat z grzechu odkupi.

Wtedy zrozumiał, dlaczego wszystko stworzenie takie rade tej nocy, że; 
nikomu krzywdy uczynić nie może.

Nie tylko blisko siebie widział pasterz anioły,były wszędzie.Siedziały 
w grocie i na gó rze, unos iły się pod nieb los o, prze ciągały wielkim orszakiem 
przez drogę,a mijając grotę, zatrzymywały się,aby spojrzeć na. dziecię., ... -

"Radość i uc ie cha, śp lew i granie rozlegały się naokół,a wszystko to wi
dział pasterz tej cićmnej nocy,w której przedtem niczego dopatrzeć- się nie 
mógł.I taka radość go zdjęła z tego, że mu się oczy rozwarły, iż padł na. ko
lana i dziękował Bogu. ' . • •

To powiedziawszy babciu westchnęło. i rzekła: - Wszystko' co . pasterz zo
baczył, możerny i my widzieć,bo aniołowie w każdą noc'Bożego Narodzenia- uno
szą się na nieb ie., trzeba tylko ob.yśmy przejrzeli! .

A potem położyła babciu dłoń na mojej głowie i dodała: - To sobie za-
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miętej,bo to teka prawda, jak, żc oto patrzę -na ciebie a ty na mnie.Nie za.- 
le ży to ód świeczek i lamp,ani od księżyca i słońca^Najważniejsze gest , 
abyśmy sami oczy mieli godne oglądania wspaniałości Bożej,

• ■ - 5 = i/ =:' ' ° ’
• = .

Wigilia - Opłatek
, - + = + = 4- = += +

• /pochodzenie zwyczaje - tradycja/

Słowo wigilia pochodzenia łacińskiego /Vigiliae/ oznaczało u dawhych 
."Rzymian czuwanie,nocną czujność.W legiach rzymskich ’’vigiliae11 nazywano 
"czas od zachodu do wschodu słońcajczas ten dzielił się na cztery ”vigilie”, 
czyli straże /czuwanie no cne/,obejmującc po 3 godzlny;wigilie te nazywano: 
zmie rzch,północ ,.kurop ian ie i *ranck.Ten podział- nocy przyjęli od "Rzymian Ży
dzi. W tym samym "czasie pierwsi chrześcijanie nadejście każdego dnia świą
tecznego spędzali na modlitwie i nocnym czuwaniu na ^mający nadejść dzień 
świąteczny. Czas tych zebranie nazywano wigiliami ,w ślad za "Rzymianami.Es. 
Wujek.tak wyjaśnia tę sprawę:11 wigilia t.j.czujność i nocowanie na modlit
wach,które były w pierwszym kościele wszystkich chrześcijan na każde świę- 
"to11 ,Do wieku IV. obchodzono więc wigilie nawet dni nie dzielnych no^nocnych 
modlitwach.?/ wiekach IV i V.,kiedy stwierdzono,że zbyt dużo nadużyć wcis
nęło się do tych nocnych zebrań,Kościół zniósł początkowo wigilie poprze
dzające niedziele a następnie i przed innymi świętami,pozostawiając wigi
lię przed Bożym Narodzeniem.Becyzja pozostawienia tej wigilii .nie była, 
przypadkową,bo 24 grudnia wieczorem obchodzono starożytne jak świat święto 
słońca, znane u słowian jako ’’-gody zimowe” .Prawdopodobnie tradycja tego 
święta przybyła do Europy w okresie ’’wędrówki narodów” ; Gody zimowe t.j. 
święto narodzin nowego słońca w czasie przesilenia zimowego,a więc wieczo- ; 
rem 24 grudnia nazywano u dawnych słowian ’’-wieczorem szczodrym” ; nazwa ta. 
stąd,że z'okazji święta odbywały się uczty a szczątki z tej uczty dawano 
zwierzętom domowym a nawet leśnym.Chrzęścijonie jednak,zwalczając wszystko 
co pogańskie,w dzień wigilijny wprowadzili post.Stąd stare polskie przy
słowie mówi o dniu wigilijnym poprzedzającym święto Matki Boskiej:”Kto ko
cha Maryję,ten pości wigilię”. -

0 p ł a t £ k i zwyczaj łamania, go .z życzeniami w wieczór wigilijny 
widzimy w Polsce ocT niepamiętnych czasów,.Jest to zwyczaj ściśle polski, 
gdzieindziej niestosowany^Najprawdopodobniej przejęty od Kośćioła.Serdecz
ność polska musiała żnaleść jakiś symbol i oparcie dla siebie a znalazła 
go w powtórzeniu użycia hostii za Kościołem.Mickiewicz mówi o opłatku:”w 
wigilię Bożego Narodzenia Polacy nie wstydzący się swoich starodawnych zwy
czajów i szanujący.je,dzielą się opłatkiem”.

Opłatkami nazywano w dawnej Polsce cienkie płatki•ciasta białego lub 
rozmaicie zabarw ionego ,które po zwilżeniu miękną i eta ją się lepkiemi.Uży- 
wano’je z tego tytułu do pieczętowania listów;

Eolędy__. Nazwa pochodzi prawdopodobnie od rzymskiego święta Kalen- 
dae i T^aTenae Januarii - dzień noworoczny .Niektó rzy wywodzą nazwę od ja
kiegoś bóstwa • słowiańskiego ’’Kolado” .-- Kolędy jednak,które śpiewamy) są na- 
wskróś chrześcijańskie.Twórcą ich jest św.Franciszek z lesyżu,który chcąc 
zbliżyć człowieka do Bogą zapoczątkował jasełka czyli sceny z narodzenia 
Pana Jezusa,z pieśniami.Obyczaj ten przynieśli do Polski Braneiszaknic z 

'Włoch, - Mieści się jednak w kolędzie polskiej■całe bogactwo.duszy■ludowej 
i obyczajowości polskiej.Największy rozwój kolędy przypada na wiek XVI . 
Przebogate tematy i melodie wykorzystali do swych dzieł muzycy m.i.Chopin.
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:V" // " J ‘J' ■ ...... ~- wią-dpmóści'z Kraju. T" * 'e L' ..
- ~ r.... -t F- 4- .=■ +_■■]" + — + = + ■

- 'Naró£ 2olśki_nic_W£miera$ h Podczas wp-jńy st rściliśmy, jak podoje ” Ze- 
chodnTa Agencje. Pranowa” - o-milionów'ob.ywrt eli, ż togo . 2, 9 milionów Po-

- laków' i 3 biliony Żydów .Między Po-łnkami-zgihęło 1,8 milbmężeżyzn i 1,1 
' mil.kol iet/Agcncj-o "nie precyzuje, czy cyfry te uwzględniąją straty polskie 
'w Hesji/. '■ w"

W lotach 1921 - 1932 przeciętna urodzeń wynosiła w Polsce 32,8 promili, 
.w lotach 1933 - 1939 wynoisiło 25,9 promili/w .-.tym ..samym. .czasie Niemcy 18,9

•/a Szwajd.cria" 16, zaś. Prane jt 15,2/.Podczas okupacji niemieckiej ćyfra ta 
dla Pomorza wynosiła 26,5,:-d-le ■ ’’.Wart ho land” - 21,7,dla ” r..G,” była jeszcze 
wy ższe/c iąża chroniła odL wywiezienia na roboty Przymusowe do Niemiec/.

Z okresu. obecnego nic. mp kompletnych danych,ale zestawienia fragmenta
ryczne wskazują/na gwałtowny'wzrost rozrodczości,dochodzący np. w woj. 
poznańskim do 33,7! - Przyrost naturalny w całym Kraju można ocenić dziś 
na 15 promil,a więc 25 do 30 procent więcej,niż przed wojną,W cyfrach 
bezwzględnych dc jo to oh, 350.000 -.mieszkańców w ięce j... z... ka żd-ym -rokiem,/P, Pr./

■ ■ Wnioski o prmywrócenic_m£j£tku_opuszczonego w Pols.ce składać można, w 
czasie do~3T-grudnia T9ł8 r. - TcrmTn^bowTem co sEładcnTa Wniosków, upły
wający z dniem 31 grudnia .by, został przedłużony o jeden rok, - Za mają
tek opuszczony uważa się każdtą ruchomość lub nic ruchomość,kto rej utrata 
nastąpiła, w zw iązku z wo jną.Mogą to fbyć" np..parcele, gruntowe lub -budynki, 
którymi obecnie ńlkt niei.zarządża lub które znajdują się w obcych rękach,

ks.Pryrib'S; Hlond pośwj.ęc,ił Seminarium Duchowne W Gorzowj-e, na. ziemiach 
odźy sEany ch. Dzięki postawie ludu- pomorsEiego T ofiarności społeczeństwa, 

- praw ic, dwuletnie" przeszkody zostały szczęśliwie pokonane i obecnie roz
poczęto nauką-.Na ^pierwszym roku studiów teologicznych jest.,42 kleryków, 
0 ile działalność...seminarium nic będzie zahamowana, .przez-. ozynnik-i rządo- 
wo . lub policy jn.ę - będzie to jedna z doniosłych placówek polskości i ka.- 

. tolicjżżińu ńó Pomorzą Zachodnim,/l..C../

Prak^księży odczuwa £1^ na^Zjleriiach Od_zy£kanych . — ć Pile ńa. 20.000 
ą.ieszEan.ców i 3 kościoły jest tylEo 1 ksiądz,Etory w dodatku obsługuje 
2C okolicznych wsi.w. Bob ierzgniewi jeden ksiąćlz..kapucyn oprócz- miastecz— 
.ma obsługuje. 16 kościołów i 32 wioski.Podobnie jest w wielu innych miej— 

‘Scaćh.Odbija się to ujcnnic-no moralności ludzi. ’

^H^H^Zy-i^^Sńrys^tueg Kro la w K& to wicach, zostanie wznowione z . 
- wiosną 19^8 r. -funduszów nr budowę brak i gdyby się chciało zupełnie po 
g ludzku, ka-lkulo.waćto nic byłoby widoków n-a wykończenie katedry.Ale pisma 

katolickie podkreśla ją, śc katedra, musi stanąć, bo jest to kwestia presti
żu ludności. Siąśkę. Śląsk jest najbogatszą dzielnicą Polski i ludność po
czuwam się będzie dó okazania, wdzięczności Bogu za to,że kopalnie”i huty

■ nic uległy zniszcz eniu./Chip/ : . 1 .v:"

-•—c jb‘"rdzic j ucierpiała ’’Bitwa pod - Grrunw aid cm” , ukryto 
wraz z”Kazaniem Skargi11, w;/ Lublinie. Skutkiem, wilgoci płótno spleśniało i 
zmurs z-ał o, f arb a pop.ękała, a* cała" pów Łe rzchn ia pokryła s ię na lotem, za o ie- 
-rającym całkowicie obraz,Nb. odnowienie obrazu wyznaczono salę katc jkowska 

. w-gmachu Zg chęty, gdzie oba obrazy zdjęto z wałów, i oczyszczono .p.ówicrz- ó 
cn-ov.-nic-.1*Kazanie Skargi” naklejono na nohe płótno- i miejscami przywróco
no do dawnego stanu. . - - - -- • ' '

‘ 2/2'.5.NJ!,• Pv£ZG*^óla__st^j.c^o.Vsf z darów Polonii amerykańskiej przybyło 
ostatnio .wsróc. Transportów paczeE.cTc /G-cTyni. — Fr"czIEi zEw Terajfą odzież, 
cbutv-ie, D ieliznę.Pozdęniem 'paczek■■ za jmą się Bitnie Pomoce sżkoł wyższych 

'■v Poznaniu, Szczecinie i Wrocławiu.cil'1 których to ośrodków przeznaczone są.
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Nowy £ckrct n_^orąaniz£C£i nauki£i szk£lnictwa- p.ol£kic£0 uchwaliło os- 
tętnic/t". zw;, NocFc. Pans too w Polsce, -T/prowadzono szereg zmian,kto re w 
proktypę dają, min 1st row i oświaty pełną, władzę dyktatorską, nad szkolnictwem 
wyższym, w.. Polsce z dzisiejsze j .Wszelkie decyzje odnosząc^ się do organizacji 
szkoły, programu nauczania i personelu.profesorskiego należą do ministra.

' ; ośw laty .Mianu, je on rektorów, zatw ierdza profesorów, nżd'a. je nawet stopnie 
naukowę-za zasługi’położone..dla „państwa lub part ii rząd.zącc- j - '/V ten spo
sób.-szkoła akademicka, w. Polsce- trąci SWoją. autonomię..

IJp£ń£twowi£nie£Z£W£du lekarskiego przygotowuje się w Polsce skolei po 
znać jonalTzowanTu zawodu adwo.EackTego- <7cdług’projektu dekretu państwo- 

■ wćgo nie będzie w-Polsce lekarzy’ praktykujących .prywatnie."Wojewódzkie i 
powiatowe b iura łędą. rozdzielały chorych pąraiędzy lekarzy i będą wypłacać 
lekarzom; pens je- jako; urzędnikom, państwowym.Dekret ma się ukazać w początku 
przyszłego, roku i przewidywać na okres przejściowy , w którym dozwolona ma 
być. praktyka prywatna. -ą T._' *' •

Handel_gałeki£n_i_przctworomi_mle£zhymi_w__?ol£c£ został znacjonalizowany 
dckreTori ż Tistopadą KrTDekroD nakazdęe przekazać całość mleka;,po zaspo- 

t kojcniu-.pot rzc.b wsi do specjalnego-' ap?ro.tu mleczarskie,go,kontrolowanego 
przez* rząd ..*7 ten sposób' uniemo żliw ioneY zostały pod stawy wszelkiego prywat
nego handlu'mlekiem i jegp. prze two rani./1. C./

"£ pro,c£Sin ośwj.ę£imskin,który ..jbc-czy:-się przed Na jwyż*szyn .Trybunałem 
Narodowym w Kraków ic, -wy stępuje 120 św iadkow-: 80 z Polski i 40 z zagranicy. 

- „Świadków Łoi "ći. wybrani zostali z pomiędzy 1.500 osób,które składały' zezna
nia w obozie, oświęcimskim. - 0 ile proces Hessa rzucił światło na okolicz
ności .zamordowania 3 milionów ludzi nierc je.st rowanych, o tyle obecny pro
ces dotyczy losu 300.000 więźniów ,k.tó rzy żyli i umierali w obozie.

E-?£Ćwc^arc£zt cwanie trwają w całym Kraju, 2e znanych osób ’Wymieni•’ się 
b. senatora Nt r. Ne rocTowcgo Kobyląńskicg-e -i b .ywićeminist ra rolnictwa Leś
niewskiego z synem.Erc-sz-toweho również szereg repatriantów z w.Brytanii, 

; . Niemiec i innych krojów'zachodnich.W. mieszkaniach aresztowanych urządza 
się t.zw;”.kotły”,wyłapując wszystkie zjawiające się osoby.

Po£ £arzut£m^k£nfra'ktu z. £z£dcm__Po l£kim£W Łondyni£ - i nielega lnego kon
tynuowania działalności Nt ron.nicTwa.'.Nsr-oH'owego . śfezeni Zost ali w niu 29 
listopada br., no. karę'"’śmierci 'Yłodzinicrz Bilań i Jan Stępień, oraz na 8 
lat więzienia żnęny z czasów przedwójennych poęcł katolicki Jan Kornecki, 
i na 5 lot więzienia'Franciszek Kącki. h Wyrok zwra-ca uwagą swoją, surowo
ść ią, tymb ord z iej znamienną, że- skazanym nic był czyniony zarzut ’■* szpiego
stwa’’ , co .miało ■miejsce w .wypidk; ch proce sów? puka zewy ch np.WIN'u. - Ostat- 
nicąproccs^ m. i.. tak ,'przcciw członkom Komitetu Ziem Wschodnich i_..suro- 

;.wość wyroków wskazuje na zaciekłość z jaką reżym nisz.czy:.cbęo"nic szeregi 
Stron.Narodowego .Procesy t.e je dnok - co chuj ć .brak 'drażliwy cłi. tematów , takich, 
jak kontakty z'.obcymi ańbasadami ;i wywiadami i. brak aktów ’’kajania się” z 
powodu patriotyczno j ‘działalności, pomimo znanyjch "Metod 13ezpic-ki. -

Katastrofalny, stan z£r£w£a dzi£Ći pornorskichąwynika z urzędowej staty
styki Kuratorium szkoTnćge w Toruniu.ETionowTcTe na 16;00 szkół pomorskich 
- Opiekę lekarską ma tylko 450 szkół,a d-ntystyczną zaledYyię ,260 szkół. 
Na 83 tysiące zbadanych przez lekarzy dzieci s.zkolnych.-^- 14 tyś.miało 
świerzb,372 dzieci jaglicę, około 7 tyesięcy c ie rpiało ■ na;r choroby: za ko źne, 
a 19 tys.było zawszone.•--'-ijck-orzc stwierdzili olbrzymie spustoszenie 
zdrowiu dziCci:8 procent cierpi.na pówiększonc-gruczoły chłonne,0,5 proc, 
na.inno formy gruźlicy.Szczepienia przeciwgruźlicze przeprowadzić było 
można jedynie na 4 procent młodzieży.Ponad 23 procent poddano badaniu 

n roentgenologiczncmu. - Nr. 22 tys. młodzieży szkół średnich 13 procent



wykazało skrajne niedożywienie, wiele poważne wady wzroku, słuchu, wymowy itp. 
Tylko 9 procent dzieci posiada- zdrowe uzębienie. *- Tego rodzaju, straszne 
spustoszenie w zdrowia młodego pokolenia wywołały lato okupacji niemieckiej 
i obecnych rządów.A przecież województwo pomorskie należy do najzdrowszych 
i najzasobniejszych okolic.PoIskii/liCi/

••-Krzyk-na pustyni” - Katolicy winni.
= + = + = + = +- + = + = + = + = +'=

'7 nawiąz... niu do twórczości zparłcgó przed ÓO loty namiętnego pisarza 
katolickiego , Leon:. Bloy,czytamy w art. Jana Dobraczyńskiego m.in.:

’ .-.’’My Katolicy, ay, G jaic kto inny,jesteśmy temu. w inni, że świat nie jest 
ziemskim Edenem! To kpiny, ze ,oskarżady o spowodowanie grożącej światu ka
tastrofy nie wierzących,.^ n<?Mct niew ic dzący eh,-gdzie-. je st prawda! My,my,my., 
itórzy mamy :W każdym kość idle, w ko żdc j ’ kaplicy £ d ł- o Sił y, jakiej 
nikt inny nic ma,my,którzy m o ż e m y,oskarżamy tych,którzy nic- mogą! My, 
którzy wiemy, oskarżamy tych,którzy nic nic wiedzą! My, którzy o t r z y - 
m a 1 i s m y,oskarżamy tych,którzy nic dostali!

. Nic . lud źmy się! Nić niew isro ” niewierzący eh” , ale niewiara ’’wierzących” 
kazała płynąć łzom Najświętszej lenny na ~Górze La Salettc.Chrystus modlił 
się za tych,"którzy nić wiedzą co czynią”,alc Chrystus odmówił modlitwy za 
świat toń,który zabijać będzie Apostołów,sądźąć,że przysługę tym ęzyni"Bo- 
gu.Głc Bloy odzywający się z za grobu nic jest głosem skierowanym do-tych, 
co nawet nic pojmują czym jest modlitwa.Ten głos budzi:otwórzcie oczy!Usnę
liśmy bowiem no łonie chrzęścijaństwa,‘a.ono• wyparowało podczas naszego snu.”

Nic^często pisarze1 katoliccy mówią w dzisiejszych-czasach tę niewątpli
wą, choc gorzką,prawdę,którą rzucił n.'.e przed' oczy Dobraczyński./!"£/ .

’Sprawy'polskie Zagranicą. 
t ='+=:.+ =+ t

stronnictwo Ludovie o Ino śó’r zwróciło się tam lem do wszystkich pol
eskich organizacji polTt.ńa ucEocTźctwie o zaprzestanie’ sporów i sŁupienie 
się wokół prawowitych władz Rzeczypospolitej. -"Stronnictwo ostrzega tych 
wszystkich,którzyby chóieli tworzyć jakieś odrębne od włę.dz legalnych ośro
dki dyspóźyc j i politycznej, że opinia publiczn:? nie Zrozumie inaczej tego 
rodzaju działań jak tylko jako wyraz obcych dyrektyw .2 h *Bry tanią, z Fran
cją i St. Z jednoczonymi jesteśmy -związani'no śmierć i życie w-spó Ino t ąt kul
tur i ideałów. .Związani będąc z tymi narodami, pó jdziemy z nimi, jako jedno
lity-obóz polski,-jako sprzymierzeniec, ale-zawsze jako naród, ś w i a d o - 
m y s wy c h „w ł u- s" n y eh c e 1-ó-w”. -■ Jęk w id.ać., Kikół ęj-czyk, gdyby 
poszedł na ” robótę .Amerykańską” lub angielską, nie mógłby .liczyć-na ludow- 
cow polskich na. cmigracj i,/P.Dr./ •

Uroczystośći_Kościasz,kowskie w Solurzc w Szwajcarii,gdzie w 1817 r. 
zmerł Tadeusz ‘Kościuszko - zęromaEziły w dn.16 listopada br. delegacje 
polskie ż całej Szwa jcarii. Również, społeczeństwo ■ szwa je. rskie ,organizac
je ”Pro Bolonia” i ’’Kościuszko - GoselSchrft” wzięły masowy udział;Kaza- 
wygłosił Ks.prof.I.Bocheński i podkreślił,żenkościół nie może być; w idow- 
nią żadnej manifestacji narodowej czy politycznej.Kościół jest tylko do 
modlitwy. jako Polacy musimy rozumieć, że v. planach Bożych naródtpolski ma 
swoje miejsce i swój odcień v« tęczy Boskiego dzieła .Naszym Zadaniem jest 
utrzymać nadany nam przez Stwórcę sty 1.Obówią-zuje- na.s-bezkompromisowa 
wierność polskości. Pielęgnowanie-" treści życia; narodowego i. jego kultury 
jest ^szczególnic trudne na emigrncji,ale sprzeniewierzanie się temu zada
niu jest ciężkim grzechom wobec Boga.”/P.Pr./



____________________

Wigilia, na” Serb ii” v
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’Wiadomo "było od rana,że nocny dyżor w dzień, wigilijny będzie miał 
"dobry" Scharfuehrer.Oddziałowe szeptały na^ocho,że szpitalik i cele bę
dą otwarte.Radosna nadzieja dni.„wolnych oci śmierci kładła się na. serca.. 
Niepewność została, jakgdyby odSonięta, w czasie, przed . nami były darowane 
chwile własne,zamknięte wprawdzie morem i kratą,ale niezakłócone krzykami 
z ósemki /cela śmierci dla. Żyćlówek -,..przype,redakcji/ i nocnym warkotem

”bud” wiozących mężczyzn na rozstrzał. ... r , ■

Nie wszystkie z celi praczek poszły do pracy.Karą,którą spowod 11 "cią
ży zwalniano od' roboty,staroszka Pał owa:'i Marta lecząca, rany z ostatniego 
przesłuchania’ - obrały przy słaną .przez Patronat choinkę, i -przygotowały 
wilię,Na stole przykrytym'prześcieradłem zna/azły ś.ię , specialy z paczek, 
zawieszone o sofitu drzewko kapało srebrnymi łakociami.

Żadnych życzeń przy dzieleniu, opłatka-,■ żadnych roz-tkliw/ań.To była, 
reguła. przyjęta, w milczeniu, przez wszystkie,Kilka chwil ^przy wspólnym sto
le i już spieszno nam było 'zakosztować darowanej "wolności” ,wybiec- na ko
rytarze, za1 jrzec do innych cel,W których również uśmiechały .się, twarze wy
zwolone od strachu,. " , • 7 , ' /■ . - :. y ,

; Kara cieszyła się? wyprawką, którą, dla. jej pierworodnego ofiarował 
- szpitalik. Mała' Zosia po . rą.z dziesiąty prze kła dała w. podle otrzymane od 

babki bakalie,Franka,wyglądająca jak'zawsze "wolnościowe".sypała fałszy
we perły swego racjonalistycznego int elekt o«.Tylko Marta, miała oczy niero- 
chomo owiązane u kraty. ' . ..

W rozgwarze rzeczy błahych,które w życio więziennym nabierają zna
czenia wydarzeń - osiłowałyśmy zagubić wspomnienia, dawnych świąt.Był w 
nas lęk przed’ nocą.W ciemności giną sprawy codzienne, zamiera. teraźniej
szość wrażeń — jest jedynie przeszłość niepowrót nie utęskniona. i przysz
łość dławiąca pytaniami bez odpowiedzi.Lampa zamigotała parokrotnie i 
zgasła. Szepty błąkały się jeszcze po pryczach,by wkońco zamilknąć. Cisza, 
zawisłą nad celą, jak Hostia. -- -.

I wtedy .przypłynęły ku. nam. Kolendy z-męskiego Pawiaka.,Chór wpadł 
między kraty i wypełnił oclę t riomf-ąlnym: ” Bóg się. rodzi” .Ledwo o-statnia. 
zwrotka rozbiegła, się po grozach ghet ta., odpowiedziało jej kobiece "Lulaj
że,. .” To Kara śpiewała, macierzyństwo naródzonemo joż Bogu- i jeszcze nie- 
narodzonemo dziecko. . ‘ - ■ '

Marta nie modliła się i nie .śpiewała, z nami nigdy.0 swe-j sprawie 
nie zwierzała się .nikomu,ulc pozwalała, opatrywać ran gestapowskich pej
czy .Podejrzewałysmy ją o komonizm,Teraz nagle w łagodny sopran Kary wpadł 
jej głęboki alt .Wtórowała jakby od niechcenia,prawie'mechanicznie,pou 
wpływem' obce j sobie konieczności. . . . .

Zgrzyt kloc za w zamko i oślepiające światło .żarówki,W progu celi 
stał dyżurny' gestapowiec, śpiew . zamarł. Scharfuehrer machnął ręką:"KeinG 
Angst! "‘Rozejrzał się po pryczach:”Dużo to Was jest-,.za dużo" .2 pod czapki 
z tropią główką patrzyły oczy 'uśmiechnięte• i łódzkie.

- "Siedem lat nic, byłem w domu na święta,Dziś jestem z Wami.To jest 
lepsza, wigilia niż siedem poprzednich,bo mogę coś ‘dla 'Was zrobić.Usiłować 

x/” Serb ia” - oddział kobiecy na- Pawiaku. : . - ..



zrobić - poprawił się, - Czy macic- może jakieś prośby?11- Milczenie.które 
mści się nigdy niesytą pasją oprawcy — tym razem powlokło smutkiem twarz 
Niemca. Chwilę jeszcze czekał,byśmy wyszły naprzeciw jego odruchów i senty
mentu,a nawet.kto w ie ,mo że człow ic czeństwa , . , „Potem cicho zamknął drzwi za 
sobą,

■ Gdy już zasypiałam zbudził mnie szept ^Franki:” Słucha j , jeśli w zwyro
dniałej bestii może choc na mgnienie zbudzić się człowiek i to właśnie 
d z is ie j s ze j inne j od innych nocy, to kto wie — czy wy nie macie ra cji,,-> «» 
Może w człowieku narodził się Bóg,,0Jedno i drugie jest równie niepojęte, 
iracjonalne i prawdziwe jedynie prawdą bez miary i wagi.która. o^ epra a. 
kich jak ja w chwilach wielkich spełnień. .

+ + .
W trzeci dzień Świąt,pr*d apelem "dobry" Scharfuełirer wywołał Mertę. 

Z nastaniem nocy Marta nie wróciła do celi, , , ,
Nic śmiałam spojrzeć na Frankę,Bałam się zobaczyć w jej oczach dawny 

sceptyczny upór,
Ale Franka uklękła z nami do wieczornego pacierza,

a »st o 
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Wiadomości polskie z terenu Szwecji. 
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Porządek nabożeństw polskich . /- Passtjsrka^odbędzie się w Malmó w dniu 
^4"B3m6"o‘"gÓ‘d~0‘527ó'G’;w "OsTarsTróri o^godz,"24 , pw Stockholmie o godz.24.,a w 
Nowy "Rok o godz„Tl.polskie nabo żeństwo/suma/^w Stratenbo odbędzie się pa
sterka w dniu 24 bm. z J
Ponadto w Malmb ks, Chmielewski odprawi mszę św, dnia 25 bm. o godz.12,1^ 
dnia 26 bmT o godzi 1TO a w- dniu 27 bm. o godz. 9, ę ,
Następnie odbędą się nabożeństwa polskie dnia 25 bm.w Krylbo o godz,il.|i 
Falun o godz, 6.,,w Borlange dnia 26 bm, o godz„6,w Genevad o godz„9,3o;w 
Strómsnasbruk o godz. 18. ;w Varberg o godz, 10,3o i Skene o godz,14. w dniu 
26 bmd VZ Boris w dniu 28 bm, o godz.11, i Ulricehamn o godz. 16.
'V Nowy 'Rok w Mariestad o godz, 11. ;w Gislaved w dniu 4/1,48, o godz.10 i Re
fie o godz.17. - Dnia 6/1.48 w Genevad o godzr,12 i. Strómsnasbruk o godz318; 
Dnia 11/1.48. w Oskarstróm i Halmstad o godz518e

\7 II rocznice śmierci śp.Astrid Regnśll,naczelnej kuratorki obozów uchodź
czych w "Szwecji odprawił kś„hapeTan "Chmielewski nabożeństwo żałobne w Lund, 

ZwJLązek Polaków w Szwecji organizuje dorocznym zwyczajem w II święto Boże
go Narodzenia - hjazd 7o Tako w w Malmó^z programem na st ępu j ącym: o godz, 11 
msza św, z kazaniem polskim w kościele przy ul.Kanalgatan /«;o,godz.14.50 
- zebranie Związku Polaków w Sirius Salen/Rundelsgatan 17v/obowiązujące je
dynie członków;o godz,16,30 - uroczystość gwiazdkowa połączona z Opłatkiem, 
W czasie zabawy tanecznej przygrywać będzie polska orkiestra .‘Wstęp na salę 
1,50 kor. - Na Zjazd ten Związek" Po laków zaprasza serdecznie wszystkich 
Rodaków.

W Hal.sin^borgu_powstał oddział Fw iązku_Polaków . W dniu 2 listopada br.od
było sTę zebranie" żałobne", w o"nTiu'T‘l listopada Nr,obchód Święta- Niepodległo
ści oraz poświęcenie now o z ał o żonę j św iet licy „Urządzono również podwieczorek 
taneczny .Hals ingborg skupia około 100 Po luków „Prezesem Koła, jest p.Cmiel.





wych jak i pieniężnych, dołączone były listy z życzeniami dla akcji Pomocy 
Dziecku Polskiemu. w Kraju., sw iaćlczącc- o gorącym sercu-of Karo dawco w i dużym 
poczuciu, obowiązku w dokonanej przez.vNich zbiórce gwiazdkowejoZ braku miej
sca niestety, nie możemy niektórych listo w, które były .-wprost wzrusza jące, 
przytoczyć na łamach naszego pisma „ -- -Na :'życz'enie zbiera j^cych-w-s ród • spo
łeczeństwa szwedzkiego.wysłaliśmy do właściwej "prasy szwedzkiej pokwito
wania odbioru z wyrazami serdecznej podzięki; * •

.......... w.,

’Komitet Pono cy__ Dziecku Polskiemu w Kra’ju£ w Malmo - Lund poda je uprzejmie 
cTo wioTToposeł wszystkich" oTiarodhwcó w/iż""z zebranej w redakcji ” Znaku” su
my pieniężnej'wysłał do Kraju II transport odzieży za sumęl^-.QO koron.. 
Transport obejmował 38-dużych skrzyń,które zewierały.: ." .

430 wełnianych płaszczy wojskowych 48 par obuwia
450 koszul męskich 32 ubrania męskie
115 sztuk odzieży,męskiej;damskiej - 30 czepek i kapeluszy

i dziecięcej 12 s*zn lików •
125 sztuk rożnej bielizny 10 par rękawiczek^

58 par- skarpet " •. .• 1. .

Ż wymienionej liczby skrzyń skierowano" ’ -2o 71 Caritasu? :w Gdyni 16 skrzyń,*., 
w Ostrołęce - 10 skrzyń ./w Lublinie - 12 skrzyń/

‘Zaznaczam,że.jak w pierwsze j/tak i w drugiej wysyłce,wielki wkład mają 
dzielni Polacy z Va,st eras „Prócz ''nich,niemało jednak znacznych ' datków oraz 
wdowich groszy złożyło wielu,wiciu innych eiidrnych rodaków.za co teraz 
wszystkim z głębi wdzięcznego serca wyrażeń w imieniu Komitetu. i własnym 
chrześcijańskie podziękowanie -■ ;’Bo -. zapłaci-” •

. Jednocześnie gorąco zachęcam do da-2szej aktywne,;-parnięoi o drogich nam 
a dziś bardzo biednych,często chorych,gładzących i głodu i zimna -dzie
ciach polskich, ’ ' " •

,r Kso.Czesław Chmielewski

S^/cd^kcj/ 2 2£hku”,:V7ob ec tego, że zebrano .md drugi transport włącznie : sum 
WynienTonych^r/dzi^ie jszym numeizo •* Znaku” koron 3; 495 , 61, a wydano nam II, 
transport 1/400* koron - pozostałe z przeniesienia.• na trzeci transport su- 
ma 2.095, Gl_koronm - Nadmieniamy; żo za sumę tę już zambvv lÓńT^lesF'”5*00^*pło- 
szczy wełnianych wojskowych po f; kr„ za sztukę oraz 1,000 koszul po 0,50 
kr, za sztukęcKomitot korzysta nadzwyczc jno.j okazji kupna, "Rzeczy. s?2 w- 
Sobrym stanie i-w szwalniach ” Caritasu” przerabiano zostają na odzież dla 
dzieci, - N Kraju-jednak brak poźh tym obuw in.łnest ety dox tej pory Komi
tet nie znalazł korzystnego; źródła, kupna choćby używanego' obuwia,Zwracamy 
się do -P,T„Gzytclników ?! Znaku” o ewent, wskazanie”:*. róadomicni o. jeżeli 
gdziekolwiek korzystna możliwość kupna obuwia istnieje,

Obchó,l^Swię,t£ Niepcaleałcśhi oraz Powstania 11stępadoW;ego urządziło 
v VM*śt eras* ąK Koro'" Po3 akow w.Śpólńic"“'z‘"‘śeko jl-i *8„K Vlsjtmanland, Przy 
wykorzystaniu, ehektovj św i et lny ch za insceni.zowanu-* moment, rozpoczęcia Pow
stania, ■

kyi'kan£ - ..ks.ią.źecżko Gumtava mrmlcl*t’‘-a/która, powinien przq— 
czy tac-kaź'dy Polak- w Szwecji - jest db nabycia, w. redakcji '■•Żnaku'” w eonie 
1 kor, - Książeczka ta pęcb-jętości 50 stron szczególnie jest cenną, dla w L 
tych,którzy pragną, poznać czym' jest -.Kościół' protest'.rncki i. na tle “tego 
stwierdzić jak wielką wartością, .jest przynależność Jó Kościoła Katolickie
go - wiary naszych Ojców, :- ;

LZój, n rodzic 3 ny^mszalik z ob jaśnienieni/st ron 352/ - wy d „amerykańskie jest 
*To nąbycle w redakuj"! w cer ‘ih-2.50 .ko.rp." . : . ' .. ; ' ' . .
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Komun ikotyJRady-- Uchodźctwa dolskiego 
■ • j'vw^Vv£P,jT. ~

£iD£O£y£paszportc.wc__. - Reda komuniku je,, że obecnie władze- szwedzkie stosują 
nową praktykę przy załatwianiu podań o prawo pobytu, i zezwoleń na pracę, 
Z regułj? wydawane są teraz 3 miesięczne ’’Tymczasowe dowody osobiste” ,wzgl. 
w niektórych wypadkach szwedzkie paszporty dla cudzoziemców,Żaden z poda
nych wyżej dokumentów nic pozbawia posiadacza,jego dotychczasowego obywa
telstwa ,

Iłowy sposób postępowania nie oznacza bynajmniej zmiany polityki 
szwedzkie j, w "stosunku .do uchodźców polskich. Jest ona powodowana względa
mi odńinistracyjnyni i nic należy łączyć z nią żadnej obawy o wydalenie 
ze Szwecji lub tp. — władze szwedzkie wielokrotnie już oświadczyły wyraź
nieje sprawa powrotu jest z punktu widzenia szwedzkiego- zupełnie niezależ
ne od rodząju^posiedaneęo dokumentu,Z powodu obecnych zmian nic należy 
obawiać się również jakichkolwiek utrudnień na szwedzkim' rynku pracy dla 
Polakow, lub też trudności dla osób pragnących wyemigrować ze Szwecji.

, wszelkie podania o prawo pobytu i pracy,paszporty dla-cudzoziemców 
lub wizy powroTne Uo Szwec j i, należy składać w miejscowym urzędzie policyj
nym. - Jeśli chodzi o prawo pobytu i pracy, to odnośne" podaniecnależy zło-"” 
życ .lub przesłać do policji wraz z posiadanym paszportem wzgl. innym do

kumentem osobistym.Dokument osobisty otrzymuje się spowrotem,a ponadto od
powiednie pokwitowanie. - Po pewnym czasie osoba zainteresowana zostejc 
wę.zwana do zgłoszeni- się na policji z pokwitowaniem i paszportem,dla u- 
aics.zczcnia V£nim zezwolenia na pobyt i pracę,lub też.dl-- zamiany pasz
portu na ’’Dowód osobisty” wzgl,paszport dla cudzoziemców.

Boniew: ż załatwienie spraw o których nowa wyżej zajmuje zawsze s'po^- 
ro czasu,nic należy się tym niepokoić i bez ważnej przyczyny interweniować 
władz szwedzkich.

2.brony__intercsow__uchodŹGtwD polskiego - Prezydium Rady Uchodźctwa Pol. 
ustanowiło w południowej i zacKocThiej" Uzwecji opiekunów społecznych w oso
bach pp.konsula.Stefana Bąka w Malmo,Roślinasvagen 18 J lV.tel.13979. i 
konsula Borysa Żukowskiego w Gdteborgu,Kristinclundsgatan 10 - z prawem ' 
prze lania uprawnień na inna, przez nich wyznaczoną osobę.

'Zv. i.ązek małżeński zawarli w kościele Jestclickim pp.:Bmrbara Szot i Roman 
lo.:o z Vast eras; wacławc UzTcUzTc i Bolesław TotTaczniuk z Halmstad; Rozalia 
Jarno lińska i^Czesław Śliwiński z Dolejdfors;Alfreda Antonina Nurkowska 
i Janusz Rowiński z Oskarstromą Franciszek Dudek i Ddwarda. . Witkowska •, —
szystkim Nowożeńcom redakcjo składa serdeczne życzenia ’’Szczęść Boże”.

Urodzili sj-ę i^o^hrz^oeni^zos^alijBożc-no Janina Aleksandra Lasota i Jerzy 
Ryszard Lasota ze ótorebro JBorUara Kokocińska. z Vast eras : Wilhelm Georg 
kwałck z BorasjAndrzej Michalak z Anderstorp;Ingrid Johannsson z Oskar- 
strom; Jerzy Henryk Iryd rys iak, Krystyno Andersson i Danuto Llźbieta Cebul
ska z porafji Osknrstróm.

Delc^ojtow Loł Stow .Pol Jiombat antów z terenu Szwecji odbędzie się w 
C;Z1^LŁ grudnie br. w Mo.Tmo w eoTi Frimurare - HoKeTlct przy ul.Stortor- 
::ct lo. - wstęp no salę za imiennymi zaproszeniami. Je st to zebranie orga
nizacyjne rodziny kombatanckiej,którą łączy nierozerwalnym węzłem spójni 
idcowc^dotychczosowy dorobek żołnierski i duch wykuty w walce ó niepo
dległość. - Z okazji Zj zdu Komitet Organizacyjny wydał specjalny Biu- Icty n. v

Cz2.t£d_i_roz2owszechni£jJ'Z n k " - pauiętej.że opłacona prenumerata 
£t ■ now i pod sTnwę~l3y t u cz-sopTsm^ Tl T — — — —
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• Wieczornica Listopadowa? w Luhd. ■. •• <- •• ; a.
P ie rw s za ■ w.i-kc zorni c ę świeżo założonego,w Lund, &.óła polaków zgroma

dź ila~wTłEd nic:, ńh^t-ęn^cśl przysiro.j ope. j salce 00.Dominiksnów około jO ro= 
daków z miasta i okolicy. ■ Vy;/. .L:V ,/r
Wieczornica, pośw ięcónau- pamięć i ..p.óws ta-.nLa ;■ lis t opadowego , zost cłu z^ggj o 
na przez przewodniczącego Koła,,jp.liurowskiego, ktot*j nawiązując do ^bohc ^e.-r— 
sklej ofiary p oko lenia listopl dbwego porównał życie narodu, do., dębu rO-ży^ó , 
zystego,którego liśćmi są poszczególne pokolenia 4 im, liście więcej zac-z/drp- 
na sił z powietrza i. słońca, tym mocniejszy?. i żywotniejszy będzie dąb - 
im leniej* i' ofiarniej my, pokolenie dz is ie js.ze , pełnie będziemy służbę dd_a_ 
Herodu, tym większa będzie jego moc,z której rosnąć będą następne - pokole-.. .. 
nic'. — Przy zainscen-izowa-nym kominku odbyła się. następnie pogadanka liiSiCF 
ryczna,iluśtrowena muzycznie szerćg-ióń1 pieśni powstańczych;w. wykonaniu. 
chóru koła. Polaków. . ;:-y / - ,. / V . • /•/"_ *7.
Punktem wyjścia ora# motywem przewodnim referatu,jak i pieśni, podkres m - 
jących niejako przemówienie, była myśl,iż ma skutek, 1dO-1c unie j. niewoli^ 
naszej Ojczyzny walka’ o wolność i udział we-1 wszystkich .wojnach, wolnościo
wych na terenach europejskich i pózaeurope. jskich/była-.-jedynym i -najbar- . 
dziej wymownym wy razem.nąszego istn.ióhia narodowego i hasze j? uparte j woli... 
samostanowienia? o’.sobie. Bez wz?ględh: nę poniesione w tej wąlc.c s. traty bio- 
logicznc- i odniesione korzyści, .wartość naszych powstań polegała na samej 
idei ofiary, na' tej wiecznie odnc'w'ia jące j  s ię zdolności całego naszego  
społeczeństwa do- porywu ofiarnego" w obronie ^zagrożonych ,nt jwyzsZych war- . 
tości narodowych, ITJawią-zu jąc do dzic- jów współczesnych prelegentka starała^ 
się za jednym z publicystów, polskich uwypuklicą.iż w okresie ostatniej woj— • 
ny np. zbyt wielka część narodu f ranfijinkiegOą;póna'd'"_ws-zy stk.Q. 7 jnwięc po- . 
nad wolność, prawo i honor no rodowy -.m umiłowóła-wygodę.,i bezpie cżene-two__. _ 
os ob is te .Wygody i bezpieczeństwa nie broni się. własną krwią, bo-małc ży
cic nie. jest warte ceny .życia! * , . . ' . ; .
Gdybysny,Pblary,na przestrzeni 150 lat naszej niewoli nie zrywali się raz 
po raz do owych zbrojnych prot-cśtów1, przeciwko krzywdzie narodowej, gdy- 
byśmy w • owych" póry w a ch .sza leń czy ch./.dós łownie -k se rc . na?szy ch ..ńie bralina...... 
miecze ,aby pokazać jć * świat u w be skbrnpromlsoWym wyznaniu wiary’* zapewne 
byłoby nas więcej ilośćiowo,ale czy - zachowalibyśmy i w tym stopniu na=_ 
szą odrębność neroidową, nasze ” jar Polaka, nałe ży. wątpić, VI. rzeczy wist oś= 
ci bowiem istoto narodu po lega :p.rzede -wsyś t kim na więzi społcczno-morol* 
nej•i owej wspólnej,jednakowej postawie wewnętrznej wobec najwyższych war= 
tości duchowych; 2V0 też z chwilą kiedy naród przestoje rozporządzać-, dosta
teczną energią powstałą z dobrowolnej ofiary jednostek w obronie tych Vvar= 
tości - przyszłość jegov je st ■ zagrożona poważnie .?
Prelegentka ,p. Jaworowićz', ' dała' następnie przegląd,; poszczególny ch' e.tarów. . ,
powstania listopadowego, kończąc .krótkim zobrazowaniem polskiego priel=, • 
grzymstwa do wolności i hiepodleg9?tiśdi,które stało się potym na wiele lat 
ideą przewodnią całe#gc> narodu, źródłem wielkich nątclinień i przygotowaniem 
pokoleń do wcielenia w czyn własne j-pańs twowości na szęjj. Grodzone z Lpowste= 
nia i ściśle z nim związane, stęło tsię -to pieIgrzymstwo polskie, jednoozes^. 
nie pomostem ideowym, łączącym nas /ludzi dzisiejszych, w Kraju -czy na emi= 
gracji, z wszystkimi pokoleniami Polski,walczącej w ten*czy w inny sposób 
o własny nasz byt narodowy, własny wyraz ducha i prawo" nic tylko umierania 
lecz ż y c i ą dla- Ojczyzny i budowania- jej własnymi rękoma. , 
Wieczornicę zakończyła" herbatka towarzyska, gromadząca wszystkich uczest= 
ników w cie,płć-j atmosferze rodzinnej.

Uroczys_te_ zebranie Zwi^zkuv Polgkó^w^w^M/.ilmÓ^odbyło się w rocznicą Powstania 
Ti'st'opa’dowe’gF. a'a’~program~ze’b rania złożyły się przemówienie ,.deklamacj e i 
śpiewy patriotyczne.Zebrani postanowili uczcić rocznicę także zbiórką pie
niężną na Pomoc Dziecku w Kraju,na co zebrano, kwotę 69 koron.
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wyst£W£ obrazów pp_. Heleny, _i "7iktora B c-rgów ^polskich .art..mo La rzy, przebywa
jących oEecnTe na-SoTti odTTyTa sTę w połowie grudnia. w . Lund, i wzbudziła, 
duże zainteresowanie publiczności szwedzkiej .-Szczególną uwagę zwróciły 
portrety, oraz pejzaśe z wyspy Haiti^Duża część obrazów już w pierwszych 
dniach została sprzedana.,

ieczornico Koła^Po lako w^w^Lunf^ połączona. z Opłatk.iem^odbędzie się w nie- 
HzTeTę d:n.28“hm. w dużej salT pósTeuzeń CE.Dominikonów przy ul.Rabygatan 
9.,na które wszystkich członków Koła z Lund i okolicy uprzejmie zaprasza 
Zarząd. :. '

Pasterka w Kaplicy 00-Dominikano w w Lund olbc'.dzic się dnia 24 bm.o godz.
*24. - ~ .

Obrazek na^okł£d£C nin^nuaeru ” Znaku ” — j^st reprodukcją drzeworytu St. 
"OhrostowEkTcgoJprcT.KkodonTi Sztuk Pięknych w Warszawie, zmarłego jesio
nią br. - Należał on do najbardziej cenionych girt.-grafików polskich,ce
nionych szczególnie w ńnglji,gdzie grafiko stoi na najwyżsżyti poziomie.

Ni£i£jszy ™cr £ Znaku” 22^/20^, je st podwójny i obe-jmuje str.20. z uwagi na 
"techniczną trudność" wylania osobnego numeru na Nowy Rok. - Następny nu
mer ” Znaku” ukaże.się w połowic stycznia 1948 r. r

Pocztówki polskie ” Kościół Mariacki w Krakowie” oraz ”Brśgment Wawelu” 
Eulzlel poczfówkl świąteczne są do nabycia. Vv redokóji ”Znaku” w': cenie po 
0,15 kr. : : ;

S.J£z^i__z ob,uwL^^od^zJ-Gźą^i^zabaWkaini na rzecz Pomocy Dziecku Polskiemu 
prosimy Kierować pod . aErGsomins .EzEsTaw^CHmTeTewsEi -^Inlmd^analgaEan 2 
a nie na adres redakcji ” Znaku” TPow od uje Eo^bowTom niepotrzebnie dalsze" 
koszty przesyłki paczek z Lund do Malmo.

£ami£s£ £^7£Z£2£_światc-cżnych y. "dalszym ciągu wpłacili na' Pomoc Dziecku w 
krajuppKrystyna i InToni Wieloch - 5 kr.;Zofia i Stanisław Lukaszewi- 

aczowię z JZarlst'ad - 10 kr;Prof,Praneiszek Olipra -ze Stockholmu - 10 kr.:
Zygmunt Kowalczyk z Malino -.5 kr.; II. Sprog is z Yasteras -5 kr.;Leokadia. 
Dyczewska - 2 kr.:Sła.wh Stanisławska z Halmstad - 5 kr. jponsdto p.Izabela 
Mieczkowska, z St.Herrstad Prostgarden przesłała 35 kr.zebrane w czasie 
niedzielnego popołudnia wśród znajomych. -
1-,dr.Z.Kokociński z Lund złożył'-w. miejsce życzeń świątecznych kwotę 10 kr.' 
na Polski Instytut Źródłowy w Lund. . • • •

~ miesięcznik wychodzący w Londynio,omawiający encyklo
pedycznie aklualnc zagadnienia polityczne. gospodai-JLZO i kulturalne - jest 
do nabycia w ” Znaku” w cenie 1,20 kr.Cbajciujc str.80.

Bo2_ska£ - miesięcznik wychodzący w Londynie poświęcony życiu i kul
turze Narodu, icle" problemów politycznych, zarówno bieżących jak i- długo
falowych znajduje no łamach pisma wszcchsuronne oświetlenie. - Do nabycia 
w redakcji ” Znaku” .Ibcnamcnt Wynosi 1,50 kr.

Jeżeli doceniasz wagę istnienia i rozwoju dwutygodnika ’’Znak” 

opłacaj regularnie- prenumeratę"!!!

orunki prenumeraty ”Znaku”:abonament wynosi"1 kr. miesięcznie.
ydcwcazHrihcrrinnan Józefo Lrmfclt ;.adres redokc j i:Lund ń Anggatan 6 c
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